
G A Z E T A

Wielkiego X ięst\va

P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem  D ru kam i N ad w orn ej  W . D ekera i  Spółki. —  R ed a k to r : A . W annowski.

JW  70.—  W  P on ie dz ia łek  dnia 24. M arca 1834.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 20. Marca,

JJ. KK. M M . X ią ż ę  i X ięźna F r y d e r y k  
N i d e r l a n d z k i e  i dostojna ich córka, X ię -  
źniczka L u d o w i k a  Królewiczowska M ość,  
powrócili do Hagi.

w w w w w w v w w

Wiadomości zagraniczne.

Generałów  . . . . . . . .  3°
Oficerów wyższego stopnia . . 224  

—  niższego —  . . 1898
R óżnych  urzędników należących  

do składu armii, jakoto: Leka­
rzy ,  A u d y to r ó w ,  Koinm issyo-  
nerów i  t, p. . . . . . .  388

R  o s  s  y  a .
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. 26. Lut. (9. Marca).

Gazeta R u s k i  I n w a l i d ,  pod datą dzisiej­
szą ,  zawiera następujący artykuł: „ J ed en
z naszych korespondentów przysłał nam z W ar­
szawy ciekawe wiadomości o liczbie Genera­
łów , oficerów wyższego i niższego stopnia by­
łej armii polskiej i urzędników wydziału woj­
skow ego, którzy byli w czynnej służbie w Pa­
ździerniku 1830. r . , o  umniejszeniu się tej li­
czby w  ciągu powstania i o teraźniejszych  
miejscah pobytu pozostałych.

„ Z  wiadomości tych daje się  w idzieć ,  że  
w  początkach powstania, liczyło s ię  w armii
polskiej:

O g ó ł  ,  . 2510
Z  nich zg in ę ło  w powstaniu, u- 

marło z ran i chorób:
Generałów   .............................. .....
Oficerów w yższego stopnia ,  .

—  niższego —  . .
Urzędników, należących do 6kła' 

du armi . . . . . . .

12
35

177

39
O gó) .  . 263

Po  przywróceniu w Królestwie Polskiem  
prawnego porządku, pozostało w niem  lub p o ­
tem w róciło:

G enerałów  . . . . • • * «
Oficerów w yższego stopnia .  . 153

—  n iższego —  • • 13*6
R óżnych urzędników wojskowych 325

O g ó ł  . , 1 8 U

Zostaje teraz w  służbie w wojskach Cesar- 
gko-Rossyjskich i częścią mieszka w Cesarstwie:
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G en e ra łó w  . . . . . . . . 7
Oficerów wyższego stopnia . . 6

—  niższego —  . . 24
R o ż n y c h  u rzędn ików wojskowych 3

O g o ł  . . 40
Z  liczby tych, którzy z oddziałami  powstań

ców wyszli za g ranicę  i nie korzystali  z amne-
Sty i ,  przeszło:  ,.v

Z  Austryi  do  F ran cy i :
Ofi  erów wyższego s topnia . . 3

— niższego  —  . . 45
R ó ż n y ch  u rzędników wojskowych 2

O g ó ł  . . 50
Z  Francy i  do Szwajcaryi :

Oficerów wyższego s topnia . . 2
---- n iższego —  . . 44

O g ó ł  . . 46
Miejsce p o by t u  n ie w ia do m e :

G e n e r a ł ó w , . .......................................... 4
Oficerów wyższego s topnia . , 1 7

— niższego —  . . 290
R ó ż n y c h  u r zę dn ik ów  wojskowych ’ 9

O g o ł  . . 330 .
„ T a k ą  rzeczą z ogó lne j  liczby 2540 G e n e ­

r a łó w ,  Ofice rów i urzędników byłej  armii  
Po l sk ie j ,  x 8 * 1 zostaje w Króles twie ,  4 0  w C e ­
sa rs twie ,  w służbie lub na mieszkan iu ,  263 
zab tych lub z m a r ły c h ,  96 znajduje się we­
d ług pe w ny ch  wiadomości  we Francy i  i Szwaj- 
caryi  a o 350 żadnej  nie ma  wiadomości .  Do 
l iczby osta tnich p rzyłączono  tu tych nawet ,  
którzy n i ew ia d o mo  gdzie s ię  podzieli  w cza­
sie samego  po w s tan ia ,  tudzież wszystkich za­
bi tych i zmar łych w szeregach armii  bun to ­
wnicze j  od czasu sz tu rmu W a r s z a w y ,  gdyż 
o nich  nie  zna lez io no  ża d n yc h  u rzędowych  
Ogłoszeń.

‘ „Udz ie laj ąc naszym czytelnikom ten wykaz, 
opa r ty  na do w oda ch  żadnej  n ieulegających 
wątpl iwości ,  nie m o ż e m y  nie  zwrócić ich u- 
wagi  ua wyjaśniony p rzezeń rzeczywisty skład 
tak nazwane j  emigracyi  polskiej,  która taki 
int eres  i tyle zamieszań  w zachodniej  E u r o ­
pie wzbudzi ła .

„ W i a d o m o  źe w An gl i i ,  F rancy i  i Szwajca 
ryi liczą w ogóle  przeszło cztery tysiące wy­
ch odź ców  pol skich,  którzy opuścil i  o jczyznę,  
w chwili przy wrócenia w niej po rządku .  Z  nich,  
jak wyżej powiedziano,  nie więcej  nad 95 o któ­
rych wiadomo źe przeszli  z Aust ryi  do  F tan -  
cyi i Szwajcaryi ,  rzeczywiście było w armii  
Polskiej  oficerami,  lub za jmowało w niej orzę 
ciy, Pol iczając do nich po łowę tyc h ,  którzy 
n ie w i ad o m o  gdzie się podziel i ,  a którzy,  p o d ­
ł u g  wszelkiego po do b ie ńs t w a ,  też za granicą

się zna jdu ją ,  całkowita liczba wychodźców,  
którzy zostawali  w swej  o jczyźnie  w rzeczy­
wistej s łużb ie ,  ograniczy się do 250,  w ża ­
d n y m  zaś razie n ie  moż e  przechodzić 3oo, 
Z a  .odtrąceniem tych,  część pozostająca składa 
się z ludzi  bez im i en ia ,  bez  s tanu  i wycho ­
w a n i a ,  sam ow oln ie  przybiera jących tytuł  
o f i ce rów;  z n ie do uc z o n yc h  s tu den tów W a r ­
szawskich i L i t ewsk ich ,  źe  s łużących i miej ­
skiej cha łas t ry ,  która jpuściwszy się na  pro- 
źno w an ie  i rozpus tę ,  nie  znajduje  innych 
ś rodków do  u t rzymania  wzgardzonego  swego 
bytu,,  jak wzbudzan ie  zamieszań i rozterków 
w krajach,  które im dały p r zy tu łek ,”

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  t8- L u t e g o .

D o n o s z ą  z A l e p p o  pod dn .  11. Stycznia,  
źe przywódzca odkry tego spisku,  A b u  Asze ,  
został  śc ięty,  a sześciu in ny c h  naczelników 
skazanych na wieczne ciężkie ro bo ty ,  odes ła ­
n o  do Ak ry .  Spokojność wprawdzie nas tą ­
piła p o t e m ,  lecz sa mow oln y ,  tylko siłą ba­
g ne tó w  u t r zymywany  sys tem,  wzbudza  ciągle 
n ieukon ten to wan ie  i wzburzen ie  umys łów.  
A rab ia  tak jest pełna  n ie spo ko jnośc i , źe piel­
grzymi  zaniechać musiel i  podróży swej do 
N ek k i ,  a S u r e E m i n i ,  czyli przywódzca kara­
wany  p ie lgrzymskiej ,  musiał  s ię w D am as zk u  
zat rzymać.

Su ł t an  dla okazania  swojej radości  a zara­
zem wdzięczności  N .  Cesarzowi  rossyjskie- 
m u ,  z po w odu  zawar tego os ta tn iego traktatu,  
rozkaza ł ,  ażeby przy i l luminacyach ,  jakie 
podczas  R a m a z a n u  każdego  wieczora odby ­
wają się w cesarskich mecze tach  dla zabawy 
l u d u ,  umieszczana by ła  cyfra N .  Mikołaja ,  
a nad  nią  korona.

P roź by  podp i sane  przez Ra iasów z rozma­
itych okolic Alban i i  podan e  zostały Su ł t an ow i ;  
wszyscy żądają,  aby zarząd po w ie r zo n o  zn ow u 
Rescb i d -Me hem edo wi  Baszy ,  a tym sposobem 
zacięta wojna  wkrótce się skończy.

L is ty  z A l b a n i i  d o n o sz ą ,  źe wojna między 
tureckiemi  a greckiemi  kraju tego mieszkań­
cami g r oźn ą  przybrała postać- Kilka już 
s toczono,  po tyczek ,  z o b u  s t ron walczono 
z zaciętością.  Zi j eńcami tak Grecy  jak i T u r ­
c y ,  z nadzwycza jnem ob cho dz ą  się okru­
cieństwem.

O d  niejakiego czasu codz ień  prawie zda­
rzają się tu znow u pożary.  Dnia 12. b. rn. 
pal i ło się w okolicy U n h a p a n ,  dnia 13, przy 
Ba jazid ,  dnia 15. zgorzało blisko 50 domów 
na  p rzedmieśc iu  T o p h a n a ;  pal i ło się oraz 
w kilku częściach samej  stolicy.  Z  mniejsze-  
nie żołdu  pos tanowione  przez rząd w d ob ro ­
cz y n n y m  ce lu ,  aby żo łn ie r zo m wychodzącym
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ze s łużby zapewnić  niejaki f u n d u s z ,  zagraża 
stolicy dal szem podpa lan iem.  W y d a n o  roz.  
k a z , aby pog odz i n ie  10 wieczorem nikt  n ie-  
zna jdował  się na  ulicach.

Dnia i 5 . b. m .  umar ł  Bi skup katolicko - o r ­
miański G iac om o della V a l l e ,  a naza ju t rz  z o ­
stał uroczyście pogrzebany .

Wczoraj  nastąpi ła wymiana  ratyfikacyi trak­
tatu h an d l o w e g o ,  zawar tego między P e r t ą  
i  Wie lk im Xięę iem toskańskim,

Id r i s  Bej ,  H usse in  Bej^ Sel im B e j ,  O s m a n  
N u r e d d y n  Be j ,  oraz inni  of ice rowie ,  którzy 
ze służby Wi ce -K ró la  E g ip tu  przeszli  w s łużbę  
Su ł t a n a ,  o t r zymal i  n i edaw no  przyzwoi te  s to ­
pnie i oznaki .  Gazeta Dworska  turecka pisze,  
iż M e h m e d  Ali  kupi ł  dwóch  pierwszych jako 
n ie wo ln ik ó w ,  a pote in  obchodz i ł  się z nimi  
jako z synami  sw e m i ;  a Sel im Bej i O s m a n  
Bei ,  mianowani  teraz Baszami i G en era łam i  
wojska r eg u la rn e g o ,  byli  od M e h m e d a  A le g o  
poczytani  za g o dn y ch  zaszczytu pokrewieństwa,  
i  zostali wyn ies ieni  na znakomi tą  dostojność;  
ostatni  był  p rawie  uważany za ró w n e g o  z sy­
n e m  j e g o ,  I b ra h im e m  Baszą.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  i i . Marca.

J e d e n  z tutejszych dzienn ików donos i :  Dziś 
rozpoczyna się par la tnentowa walka względem 
prawa przeciwko związkom poli tycznym.  Mi- 
n i s t e r y u m ,  jak się zd a je ,  połączyło  z losem 
tego prawa jeszcze kilka innyc h  pod rzę dny ch  
projektów.  O d  tego zależeć będz ie  trwałość 
ob ecn ego  posiedzenia.  Jeżel i  prawo przeciw 
pol i tycznym związkom znacz ną  większością 
g łosów prze jdz ie ,  będz ie  to do w ode m z u p e ł ­
ne j  uległości  I z b y ,  która r ządu i w innych  
okol icznościach nie  opuści .  Wt enc za s  tedy 
p rzełożą na tejże samej  sessyi jeszcze kilka 
innych p ro jek tó w,  któreby w p rzeciwnym ra ­
zie na dalszy czas us tawodawstwa od ło żo no .  
Jeżeli  zaś wzm ia nko w ane  p rawo  odrzuc one  
b ę d z ie ,  wtedy Izba  p o d łu g  wszelkiego podo­
bieństwa do p r a w d y ,  zaraz po p rzeg łosowaniu  
nad budże tem r o zp usz czo ną  zostanie.

>rL  d n i a  12, M a r c a .
Wc zor a j sze  posiedzenie  I z b y  D e p u t o w a ­

ny ch  zagai ł  Mini ster  spraw wewnę t rzny ch  
p r ze ło że n ie m  projektu do  p rawa ,  w k tó rym 
na  ta j emne  wydatki  na rok bieżący l §  mil iona 
f ranków żąda.  Za  p rzyczy nę  do  tego żądan ia  
p o d a j e :  stan prowincyi  zach o dn ic h ,  int rygi  
s t ronnic twa L eg i t im is tów , zabiegi  towarzystw 
republ ikańskich i po s tępowanie  zagranicznych  
pol i tycznych wychodźców.  —  Po  odes łaniu  
ninie j szego  projektu do b iu r ,  gdzie ma  być 
zg ł ęb i on y ,  toz po cz ę to  obrady n ad  p r aw em

względem pol i tycznych  związków.  P ie r w sz y m  
zap isanym mó wcą  był Pan  A u d r y  d e - P u y r a -  
veau.  T e n  jednakże oświadczył ,  iż p rzyzwoi ­
tość zabrania mu  być uczes tnikiem ty cli spo- 
r ó w ,  i źe dla tego P a n u  de L u d r e  g łosu ustę­
puje.  T e n  drugi  więc wstąpił na m ów nic ę  
i zbi jał  ten p ro je k t  do prawa we wszystkich 
j ego częściach.  Rzeki  on między i n n e m i :  
Przyjdzie  czas ,  gdzie na proźrio oglądać się 
będz iemy  na rn ęź ow ,  k lorzyby się do tego 
s topn ia  g łupstwa posunę l i ,  iżby śmiercią o d ­
grażali  n iczego więcej  nie p ragnącym ludziom,  
jak aby swe życie pracą rąk swoich ut rzymać 
mogl i . t Zarzucają pol i tycznym związkom iż d o ’ 
b u n tu  zachęca ją ,  ale w tein się bardzo my lą ;  
owe buntownicze  poruszenia  bowiem nie są 
byna jmnie j  skutkiem wpływu pol i tycznych  
związków,  ale n ie ukon ten towan ia  sam ego  lu ­
d u ,  który bez  przestanku pat rzy na o g r an i ­
czen ie  swego mate rya lnego  i .mora lnego i n te ­
r e s u ;  a polieya swojern brutalskiem i bezpra-  
wnern pos tępowaniem jeszcze bardziej  t en tle­
jący ogień rozżarza.  Towarzys two  m ia no w i ­
cie praw ludu  oczekuje zwycięstwa od samego  
w yr ok u  całego n a r o d u ,  a skoro ten nastąpi ,  
n i e  będz ie  cz łonkom jego zbywało na o d w a ­
dze wdania się w otwartą walkę;  ale jestto ca ł ­
kiem przec iw nem  jego zasadom Y aby po ta je­
m n ie  zaburze n ia  wzniecać miało.  „ C h c ą  ich 
MP an ie ,  tak zakończył  m ó w c a ,  zaprowadz ić  
na tór  krwawy,  przy końcu którego i wam 
także równ ie  krwawy zwrot  rzeczy zagraża.  
A l e  n ie  udziel icie ku t em u waszej p o m o c y ;  
ows zem  odrzuc ic ie p r aw o ,  któregoby wam 
wcale n ie  p r z e ł o ż o n o ,  gdyby wasza jawna 
życzl iwość dla r ządu nie była tegoż tą z w o d ni ­
czą myślą i wiarą na tchnę ła ,  iż w was n iewo l ­
nicze  narzędzia  swego despo tyzmu znajdzie.1' 
Os ta tn ie  to wys łowienie sprawiło gwał t own e  
szemran ie  między  s t ronnikami Mini s te ryum.  
Po P a n u  de L u d r e  wielu  jeszcze mówców 
wystąpi ło na m ó w n ic ę ,  mówiąc  już za ,  już 
przeciw t emu p r aw u,  aż nakon iec  Wielki  Z a ­
chowawca  pieczęci  skreśli! krótki rys hisloryi  
związków pol i tycznych od pierwszego ich p o ­
wstania w 1789 r. aż do najnowszych czasów, 
i usi łował  p rzekonać  wszystkich o kon ie cz no­
ści za tamowania  ich z a b i e gó w ,  a szczególniej  
zabiegów towarzystwa praw ludu .  W  końcu 
swej mowy tak się wyrazi ł :  „P o j m u ję  to bardzo 
d o b r z e ,  iż mężowie nie przychylni  rządowi 
b ron ią  towarzystw po l i tycznych ,  ale s łusznie 
drwiliby sobie  z r z ą d u ,  gdyby ten żadnej  ich 
p lanom i czynnośc iom n ie  stawiał zapory.  
L e c z  są jeszeże i i n n e g o  rodza ju ludz ie ,  k tó ­
rzy wprawdzie są do rządu  p rzywiązan i ,  ale 
tylko na  p r ó b ę ,  jeszcze się on i  sami z sobą
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nie  porozum ieli,  i illa tego niechętnymby na  
t o  pat rzy l i  o k i e m ,  g d y b y  z asa dy  r e w o l u c y j n e  
c a ł k i e m  z n i k n ą ć  m i a ł y .  ' K ró t ko  m ó w i ą c ,  pra­
g n ą  o n i ,  a by  te z a s a d y ,  j ak ic h  w z w i ą z k a c h  
b r o n i ą ,  d r z e m a ł y ,  ale  n i e  o b u m a r ł y .  C q  s i ę  
z aś  n a s ,  M P a n o w i e ,  d o t y c z y ,  kt ór zy  z a s a d a ­
m i  r z ą d u  n a s z e g o  z a d o w o l n i e n i  j e s t e ś m y , k t ó ­
rz y  j e s t e ś m y  t e g o  z d a n i a ,  ź e  r ę w o l u c y i  r o z p o ­
c z y n a ć  n i e  p o t r z e b a ,  l e c z  o w s z e m ,  ź e  j u ż  jest  
u k o ń c z o n a ,  kt órzy  z a w s z e  n a p r z ó d  p o s t ę p u j ą ­
c e j ,  a le  ty l ko w g r a n i ca c h  us ta w zawartej  c y-  
w i l i z a c y i  p r a g n i e m y ,  —  m y  p o w i n n i ś m y  z a t a ­
m o w a ć  o w e  p o l i t y c z n e  k l u b y  , które w s z ę d z i e  
r z ą d o w i  z a po r y  s t awiają  i d z i a ł a l n o ś ć  j e g o  
w s t r z y m u j ą ,  i kt ó re  w s z ę d z i e  o b a w ę  w z n i e ­
caj ą i s t a n o w i  t o w a r z y s k i e m u  zagrażaj ą.  B ą d ź ­
c i e  P a n o w i e  p r z e k o n a n i ,  iż  p r z e ł o ż o n e  w a m  
p r a w o  n i e  b ę d z i e  u w a ż a n e ' z a  ant i  - n a r o d o w e ; 
c a ł a  o w s z e m  F r a n c y a  z ł o ż y  w a m  d zi ęk i  za n i e . “  
G a m i e r  P a g e s  o s t a t n i m  b y ł  z m ó w c ó w  w c z a ­
s i e  t e g o  p o s i e d z e n i a .  T e n  p r z y w o d z i ł  w  m o ­
w i e  s w o j e j  na p a m i ę ć ,  ź e  trzej  t era źni ej s i  M i ­
n i s t r o w i e :  B r o g l i e ,  G u i z o t  i B a r t h e , n i e t y l k o  
by l i  c z ł o n k a m i ,  ale  na dt o  P r e z e s a m i  t r z e c h  
p o l i t y c z n y c h  z w i ą z k ó w ,  t j. T o w a r z y s t w a  w o l ­
n o ś c i  d r u k u ,  T o w a r z y s t w a ,  k tó r e g o  g o d ł e m  
b y ł o :  P o m a g a j  s o b i e  a n i e b o  ci d o p o m o ż e !  
i T o w a r z y s t w a  - w ę g l a r z y .  G a m i e r -  P a g e s ,  
k t ó r e g o  m o w a  p r z e z  c a ł ą  g o d z i n ę  t rwała ,  
o ś w i a d c z y ł  b e z  o g r ó d k i ,  iż j e że l i  r e w o l u c y a  
j e s z c z e  p o  raz trzeci  w y b u c h n i e ,  M i n i s t r o w i e ,  
któr zy  c a łk i e m  są z a ś l e p i e n i ,  - sami  s o b i e  tylko  
w i n ę  t e g o  p r z y pi s z ą .  P o s i e d z e n i e  d o p i e r o  
o  g o d z i n i e  6J z a m k n i ę t o .

N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i e j s z e m  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  t o c z y ł y  s i ę  da l sz e  o b r a d y  na d  p r o j e ­
k t e m  d o  p r a w a ,  t y c z ą c e g o  s i ę  s t o w a r z y s z e ń  
p o l i t y c z n y c h ,  ( R e d a k c y a  G a z .  P o z u a ń s k .  d o ­
k ł a d n y  o p i s  t e g o  p o s i e d z e n i a  w j u t r z e j s z y m  
n u m e r z e  u m i e ś c i . )

Z  N e v r e s  p i s z ą :  „ P r z e c h o d z i ł o  tu w i e l u  
w y c h o d ź c ó w  P i e m o n t s k i c h , kt órzy  w w y p r a ­
w i e  d o  S a b a u d y i  u d z i a ł  m i e l i ;  udają s i ę  o n i  
p r z e p i s a n ą  d r o g ą  d o  Calai s ,  skąd s i ę  d o  A n g l i i  
p u s z c z ą .  C z t e r e c h  z  p o m i ę d z y  n i c h ,  kt ór yc h  
o d  b r y g a d y  d o  br y ga dy  ż a n d a r m e r y a  p r z e p r o ­
w a d z a ł a ,  z os t ał o  wc zo r aj  s p t o w a d z o n y c h  d o  
d o m u  a r e s zt u .  P i ę ć d z i e s i ę c i u  P o l a k ó w  w k r ó ­
t c e  p r z e z  N e v r t s  p r z e c h o d z i ć  b ę d z i e ;  p r z y b y ­
w a j ą  o n i  z  H a v r e ,  d ok ą d w z e s z ł y m  m i e s i ą c u  
n a  o k r ę c i e  p r us k i m z a w i n ę l i  i udaj ą s i ę  d o  
M a r s y l i i ,  skąd i ch rząd d o  Ą l g i e r u  p r z e w i e ś ć  
z a m y ś l a ,

Tc-raz d o p i e r o  d o w i a d u j e m y  s i ę  o  p r z y c z y ­
n i e ,  dla której G e n e r a ł  P o l s k i  S o ł t y k  z  Paryża  
s i ę  o dd a l i ć  m u s i a ł .  B y ł  o n  także w l i cz b i e  
tych , c o d o  Sabaudyi w t a r g n ę l i ; źaś n a jś c ie  to

b y ł o  d l a  rządu Francuzkiego równie nieprzy.  
j e m n e m  , jak dla i n n y c h  państw o ś c i e n n y c h .

W  p i ś m i e  z R o u e n  c z y t a m y :  - „ R o b o t n i c y  
farbi erni  w  d o l i n i e  M o r o m m e  o p u ś c i l i  war­
sztaty s w o j e .  O b a w i a ć  s i ę  w y p a d a ,  ź e  r o b ot ­
n i c y  w p r z ę d z i a r n i a c h , pr ac u ją c y  c o d z i t ń  
p r z e z  15 g o d z i n ,  u c z u j ą  s i ę  s p o w o d o w a n e m i  
d o  n a ś l a d o w a n i a  t e g o  p r zy k ł a d u .  O k o l i c z n o ś ć  
ta m o g ł a b y  ł a t w o  g r o ź n e  w y d a ć  s k u t k i ;  bo  
w  o k o l i c a c h  miasta R o u e n  i w d e p a r t a m e n c i e  
d o l n e j  S e k w a n y  l i c z ą  t aki ch  r o b o t n i k ó w  pr ze ­
s z ł o  6 0 ,0 0 0 .  D o t y c h c z a s  n i e  m a  o z n a k i ,  ż e ­
b y  w t yc h  p o r u s z e n i a c h  w p ł y w  p o l i t y c z n y  
m i a ł  z a c h o d z i ć . "

Z d a j e  s i ę ,  iż M o c a r s t w a  p o r o z u m i a ł y  się 
w z g l ę d e m  s p r a w y  W s c h o d u ;  n i e  s ł y c h a ć  już  
b o w i e m  o  n o w y c h  r e k l a m a c y a c h  r z ą d ó w  fran­
c u z k i e g o  i a n g i e l s k i e g o ,  a p o ł o ż e n i e  P o rt y  
j es t  teraz  d a l e k o  p o m y ś l n i e j s z e ,  a n i ż e l i  b y ł o  
d a w n i e j .  B y ł o  to z a w s z e  n i e z w y c z a j n e m  i przez  
p r a w o  n a r o d ó w  n i e u t w i e r d z o n e m  ż ą d a n i e m ,  
a b y  są dz i e  o  uk ł adac h t r z e c i e g o  M o c r a s t w a ,  i 0- 
g ł a s z a ć  k o n w e n c y ą  z  S u ł t a n e m  z a  n o n  avenue, 
p o n i e w a ż  ta n i e p o d o b a ł a  s i ę  M i n i s t r o m  w L o n ­
d y n i e .   ̂ T y m  s p o s o b e m  w s z y s t k i e  traktaty by­
ł y b y  n i e w a ż n e ,  b o  z a w s z e  ten lub ó w  w a r u ­
n e k  n i e  b ę d z i e  s i ę  i n n y m  p o d o b a ł ,  W  P a i y -  
ź u  na j pi er we j  p o z n a n o ,  iż jest  r z e c z ą  n i e s t o ­
s o w n ą  m i e s z a ć  s i ę  w c u d z ą  s p r a w ę  i ż ą d a ć  
z n i s z c z e n i a  traktatu z  d.  3.  L i p c a .  O b j a ś n i e ­
ni a  d a n e  p r z e z  t u t e j s z e g o  P o s ł a  C e s a r s k o - r o s -  
s y j s k i e g o  by ły  d o s t a t e c z n e  do  z a sp o k o j e n i a  ga­
b i n e t u  f r a n c u z k i e g o  i d o  p o ł o ż e n i a  k o ń ca  dal­
s z y m  r e k l a m 3 c y o m .  G a b i n e t  l o n d y ń s k i  okazał  
s i ę  u p o r c z y  w s ż y i n  ; a L o r d  P a l m e r s t o n  o bs t a w a ł  
d ł u g o  przy z w y c z a j n y c h  s w o i c h  fr aze sa ch o  swo-  
jej o d p o w i t  d z i a l n o s c i  w z g l ę d e m  P a rl a m e n t u  
*5 P i  j e d n a k ż e  na  tern s k o ń c z y ł ,  iż w m i l c z e ­
n i u  u z n a ł  s w ą  n i e s ł u s z n o ś ć  i n i e c z y n i ł  już  
d a l s z y c h  k ro kó w .  B ę d z i e  o n  teraz n a w e t  
p i e r w s z y m ,  który s p r a w ę  t urecką  z  p r a w d z i ­
w e g o  s ta n o w i s k a  p r z e ł o ż y  z g r o m a d z o n e m u  
P a r l a m e n t o w i ,  i r ó w n i e  jak P a n  B r o g l i e  z nią  
pos tą pi ,  N a r o d y  f r a n c uz k i  i a n g ie l s k i  m o g ł y ­
by  s i ę  p o c z y t a c  za s z c z ę ś l i w e ,  g d y b y  i n n e  
s p r a w y  E u r o p y  tak ( sp oko jn ie  z o s t a ł y  u p o r z ą ­
d k o w a n e ,  jak sprawa Porty ,

D z i o n n i k  D  a u p li j n  o i s N i i a l a  s i ę  m o c n o  na  
t o ,  z e  r / ą d  f r a n c u z k i  ani  j e d n e m  s ł o w e m  n i e  
w s t a w i ł  s i ę  za F r a n c u z e m ,  kt óry  w G h a m b e r y  
z os t a ł  s t r a c o n y m .

W e d ł u g  g a z e t y  m e d y o l a ń s k i e j , z n a n a  kon-  
w e n e y a  m i ę d z y  R o s s y ą ,  A u s t r y ą  i P r u s s a m i  
zo st ał a  o s o b n o  j e s z c z e  i to u r z ę d o w n i e  w  K r ó ­
l e s t w i e  l o m b a rd zk i er n  o g ł o s z o n a .  W i d a ć  wi ęc ,  
ź e  u m o w a  t rzech m o c a r s t w  i i  „ w z a i e m n i  p o d ­
d a n i ,  k t ó r z y b y  s i ę  s tal i  w i n n e m i  z d r a d y  kraju
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albo buntu,  n ie  maj? odtąd znajdować schro- stany. S łychać, i i  zwołanie to nastąpi na 
nienia w państwach tychże mocarstw, ale na dzień 27. K wietnia, jako w rocznicę urodzin  
żądanie wydanemi być w in n i“ , nie tyczy s ię  Królowej Regentki.
jedynie polskich poddanych .  Onegda j szy  M o n i t o r  umieści ł  dwa p o .

Onegda j szy  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  pisze:  s tanowien ia  królewskie.  W e d ł u g  pie rwszego ,
„Ostatnie listy z Barcelony są pod dn.  | .  Mar* no w y wybór  o f i ce rów,  podof ice rów i kapra-  
ca. W i e d z ia n o  tam już o pos tanowien iu  z d.  Iow gwardyi  na rodowej  na  lat 3 przez sam ą  
Ig. z. m. wzg lędem mil icyi  miejskiej ;  co je- r zeczoną  g w a r d y ą ,  ma  się zacząć w Pary żu  
dnak n i tb a r d z o  się podoba .  U waża ją ,  i i  i okol icach dnia 20. M a rc a ,  a w depar t amen-  
liczba obywatel i  po wo łan yc h  do  służby w mi-  tach d; 1. Maja.  D ru g i e  postanowien ie  prze- 
l icyi, będzie zbyt  m a ł ą ,  i m ó w io n o  już  o no- p i su je ,  iż w mia rą  pos tępu  no w yc h  w yborów,  
wych p rze łoż en iac h ,  które władze miejscowe mianow ania  także p rzedsięwzięte przez Króla,  
chcą podać rządowi .  Lis ty  z Madrytu pod  d. oraz  P re fek tów,  Podpręfektów i P re zyd en tów  
28- L u te g o  wyrażają,  iż wzmiankowane  posta- mias t ,  a lbo też p rze z  naczelników korpusów,  
nowien ie  sprawiło i tam niejakie n ieukontento-  w skutku nadanego  im up ow aż n ie n ia ,  ma ją  
wanie.  L u d z i e  podejrzl iwi  upa t ru ją  w nietn być na n o w o  potwierdzone,  
dowód chwie jącego  się sposobu myślenia Mi- Słychać,  i i  Kommissya  Iz by  D ep u t ow a -  
nist rów, którym n ieczynność  zarzucają.  T wie r -  n y c h ,  wyzna cz on a  do  rozt rząśnienia  projek tu  
dzą naw et ,  iż się obawiają zwołania S tanów do p rawa względem s towarzyszeń pol i tycznych,
(Cor tes) .  T y m c z a s e m  dzienn ik  B u l l e t i n  
d u  C o m m e r c e ,  który ma być pisany pod 
wpływem Pana Mart inez  de la R o s a . donosi ,  
iż Stany (Cortes)  będ ą  zw oła ne  na dzień 27. 
Kwietnia .  In te resa  skarbowe są jeszcze w je­
dnakowym s tan ie ;  pożyczka na ro d ow a  nie-  
wzięla  spodz iewanego sku tku ;  publ iczność je­
dnak jest ciągle p rzec iwną zaciągn ieniu po ży ­
czki za granicą.  Oddz ia ły  Karol is tów w N a ­
warze i Biskai nie  są jeszcze ro zp ro sz o n e ;  
powstańcy utworzyli  tam pewn y  rodzaj  rządu,  
j w kilku miejscach wybierają  podatki.  Z a p e ­
wnia ją ,  iż Pan  Ma r t inez  de la Rosa dozna ł  
w radzie niejakiego o p o r u ,  co by ło  po w od em  
do pogłoski ,  iż podał  p roźbę  o uwoln ien ie  od 
u rzędu .  Wieś ć  ta jest bezzasadną .  D n ia  28. 
L u t e g o  przy wyjeździe gońca z Ma dr y t u ,  ża­
dna odmia na  nie  zaszła w składzie Ministe- 
r y u m ,  miasto uż yw ał o  zupe łne j  śpokojności ,  
i wszyscy rozsądni  ludzie mnie mal i ,  i i  P a n  
Mart inez  de la Rosa zdoła pokonać  p rzeszko­
d y ,  jakich d o zn a je ,  a stałość i de terminacya  
j ego usprawiedl iwją  nadz ie ję ,  którą H is z p a ­
nia  w nim pok łada .“

W  liście z Madrytu p i sanym u t rzymuje cią­
gle kor responden t  francuzkiego L l o y d ,  że 
Mini st rowie Mart inez i Garel i  podal i  się byli  
do  dymissyi ;  i e  jednak cofnęli  to żądanie 
w skutku n iek tó ryah p r zyz woleń ,  które im 
wzg lędem zwołania s tanów uczyniono .  W  Ma 
drycie uży to  pod  względem wojskowym nad­
zwycza jnych  środków przezorności .  — W  kla­
s z t o r z e , gdzie r. 1821. stany miały swe po­
s i e dze n ia ,  za t ru d n i on y ch  jest ki lkunastu ro­
b o tn ik ó w ,  ustawiają s iedzenia w kaplicy i czy­
n i ą  p rzygotowania  po t rze bn e  do pomieszcze ­
n ia  l icznego zgromadzenia.  O d  dnia do  dnia 
oczeku jemy og łoszen ia  dek re tu  zwołującego

wezwała Mini st rów sprawiedliwości  i sp raw 
w ewn ę t rzn ych  na  swoje  po s i e d ze n i e ,  ce lem 
pr op o n ow a ni a  im n ie  z ł agodzen ia  r zeczonego  
p r o jek tu ,  lecz owszem obos trzezen ia ;  m ia no  
bowiem postanowić surową  karę na, tych,  któ­
rzy by dawali d o m y  lub  poko je  swoje na  zgro­
m ad ze n i e  s ię  t a jnych towarzystw.

Z  d n i a  13. M a r c a .
W yc h od zą ca  w Barcelon ie  gazeta , V a p o r ,  

donos i  pod dn.  4. m.  b.y źe w okol icach Ge- 
rony ciągle się jeszcze zb ro jne  Karol is tów 
bandy  ukaz u ją ,  które d o w o d zo ne  przez m n i ­
chów i f anatycznych h e r s z tó w , ścigane natych­
miast  w górach schron ien ia  szukają.  D n ia  28* 
m.  z. sp r owadzono  do Barcelony  23ch jeńców,  
między  którymi wielu było zakonników.  We-i 
die gazety w Saragossie wychodzącej  z dn.  5. 
m .  b. 50 osób z l iczby tych,  co po wybuch-  
n ie n iu  t amże d. 27. L u te g o  rewolucyi  Karoli. '  
stowskiej s tamtąd usz ły ,  dn.  4. m.  b. w Pena-  
flor i Pe r d i gu er a  z n o w u  było pod b ron ią ;  ści­
gało ich wojsko Kró lowej ,  usi łując ich odciąć  
od  prowincyi  Nawarry .

Z  Aludes  ( w  H isz p an i i )  piszą z d. 3 - na, b . :  
„ W c z o r a j  musiała  załoga Pampe loń ska ,  wy­
nosząca 10,000 wojska , z łożyć przys ięgę wier ­
ności  Królowej .  Dzisiaj  przyjdzie kolej  n a  
u rzędników sprawiedl iwośc i , a jutro na  u r z ę ­
dn ików cywilnych.  Słychać źe Quesa da  ogól­
ne  u łaskawienie dla wszystkich powstańców 
pod nas tępującetni  warunkami  og łos i ł : 1) P o d ­
oficerowie i prości ma ją  się cofnąć,  albo te i  
6 lat jeszcze służyć w wojsku;  2) Ofice rowie 
bez różnicy rangi  mają sobie  na obcej zi e­
mi  obrać miejsce przy tu łku ,  gdzie żołd pob ie ­
rać będą.  —  W i e lu  jeńców pol i tycznych za 
rozkazem W i c e - K r ó l a  Quesady  zostało wol­
nością o b d a r z o n y c h ;  między  tymi  także mał-
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ż o n k a  Z u m a l a c a r r e g u e g o .  D a m a  ta p r z y b y ł a  
wczo ra j  do  E l i son do .  S ły ch ać ,  źe  Z u m a l a c a r -  
r e g u y  w o b e c n e j  chwi l i  w ó a n g u e n a  a lbo  Sa- 
ge s t i be l ca  w do l i n i e  L a n z ,  a lbo też w San-  
E s t e v a n  p r z eb yw a ,  p u ł k o w n i k  E r a s a  n i e  od-  
da la  się z do l i n y  B a s t a n . ”

D o n  Ca r lo s  wyda l  do  G e n e r a ł a  I s i d o r o ,  k tó ­
r e g o  p r zy j aźń  pozyskać  p r a g n i e ,  n a s t ęp u j ą ce  
p i s r n o :  „ N . colas I s i d o r o !  P r z y p o m i n a m  sobi e 
o w e  p r z y r z e c z e n i a ,  k tó r e  mi  przy ro zm a i t y ch  
s p o s o b n o ś c i a c h  c zyn i ł e ś ;  t e r az  na de sz ł a  c h w i ­
l a ,  w której  m i  dowie ść  p o w i n i e n e ś ,  źe  o w e  
o b i e t n i c e  by ły  r ze t e ln e .  J e s t e m  p r a w n y m  
K r ó l e m  i na s t ę pc ą  m e g o  u k o c h a n e g o  b ra ta  
F e r d y n a n d a  V I I  ; r o z k a z u j ę  ci, abyś  po o t r z y ­
m a n i u  p i sma  t e g o ,  i nn i e  za t akowe go  u z n a ł  
i m n i e  w X ię s tw ie  tern K r ó l e m  og łos ić  kazał ,  
a  j a  Ci  u s ł u g ę  tę  w y nag rod zę .  —  J a  K ro l . “

Z  d n i a  14. M a r c a .
W c z o r a j  p r z y a r e sz to w a n o  m n o s t w o  r o b o t n i ­

k ó w ,  co  na l eże l i  d o  t owarzys twa1 p r aw  c z ł o ­
w ieka .

S to s o w n i e  d o  o s t a tn i ch  d o n i e s i e ń  z St.  
E t i e n n e ,  t rwaj ą t am ciągle zab iegi  r e p u b l i k a ń ­
s k i e ;  a le  rz ąd  b ac z n i e  c z u w a ,  a tak n i e  m a  
o b a w y ,  źe  sp o k o j n o ść  p r z e r w y  po w tó rn e j  d o ­
z n a ć  mia ł a ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  14. Marca .

W  K u r y e r z e  dz is i e j s zym c z y t a m y : „ N a ­
desz ł a  tu  d z iw n a  pogło ska  z Po r tuga l i i  w zg l ę ­
d e m  m ł o d e j  K r ó l o w e j ,  D o n n y  M a r y i ;  zo s t a ­
w ia m y  to j e d n a k  i n n y m  g a z e t o m ,  doc i ec  p r a ­
w dy  o n y c h . ”  —  T i m e s  p i s ze :  „ W y n u r z a j ą
o b e c n i e  w g i e łd z i e  to zda n i e ,  źe  n i e k t ó r e  s t ra­
ty ( E c h e c s ) ,  k tó rych  s t r o n n i c t w o  K ro lo w e j  
w  P o r t uga l i i  d o z n a ł o ,  i n t e r w e n c y ą  m o ż e  u c z y ­
n i ą  n i e o d b i c i e  p o t r z e b n ą . ”

D e p u t a c y a  k om i t e t u  t o w a r z y s tw a ,  z a j m u j ą ­
c e g o  s ię w y j e d n a n i e m  p raw  cy w i ln y ch  dla 
I z r a e l i t ó w ,  m i a ł a  p r ze d  kilku d n i a m i  n a r a d ę  
z  Pane t r i  G r a n t ,  k tóry dn i a  24. Kwie tn ia  chce  
z n o w u  uczyn i ć  w I z b i e  n iższej  w n io sek  w zg l ę ­
d e m  n a d a n i a  I z r ae l i t om taki ch  p r aw  cywi lnych ,  
jaki ch  u żyw a ją  w y z n a w c y  w ia ry  chrześcijańskiej .

W  ro k u  s k a r b o w y m  od d.  5. S tyczn i a  i 833- 
d o  t egoż  d n i a  i mies i ąca  r. b.  1834 d o c h o d y  
k r a j o w e  W ie l k i e j  B r y t a n i i  w y no s i ł y  o g ó ł e m  
4 6 , 2 7 1 , 3 2 6  f u n t  s z t e r l . , a wy da t k i  44.758,242,  
f u n t ó w  szt er l . ;  o k a z u j e  s i ę  w ięc  p r z ew yżk i
J»5l3i°83 funt* szterl<
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R ozm aite wiadom ości.
Ż e  L w o w a .  —  Z e s z y t  o s m y  C z a s o p i s m a  

N a u k o w e g o  za  rok  18 33 . ,  o d  z a k ł a d u  n a r o d o ­

wego  im ien i a  Osso l i ńsk i ch  w y d a w a n e g o ,  j uż  
wy szed ł  z d r u k u  1 zawier a  n a s t ę p u j ą c e  r z ecz y :  
1) Począ t e k  S l a w ia n ,  r o z p r a w a  41a,  z rękop,  
J .  M.  Osso l i ń sk i ego .  2) O  ro z m a i t y c h  rodza ­
ja ch  l udzi ,  p r zez  M ic h a ł a  Popi e l a .  3) Wy ją -  
tek z dz i e ł a '  S a l v a n d e g o  „ H i s t o r y a  po l s ka”  
p r z e z  X.  W .  4) P o e z y e  Bron is l .  Szołajskie-  
g o .  5) G lo s  'D y r ek to r a  ( i n s t y t u t u )  S io lwiń-  
s k i e g o ,  w sali i ns tytu towej  d. 12. P aź d z  1833* 
l n i a ny .  Spis  d a r ó w  u c z y n i o n y c h  dla zakładu 
na ró d .  im.  Osso l iń sk i ch  i daw có w  tychże  w cią­
g u  r. 1833- 6) Spis d z i e ł  d r u k o w a n y c h  i lito­
g r a fów a n y c h we  L w o w i e  r. 1833* 7) Spis
p rzedp ł ac i c i e l i  w t ym p o r z ą d k u ,  w j ak im  Cza­
so p i sm o  z a m ó w i o n o ,  g)  O g ł o s z e n i e  Czaso ­
p i s ma  n a u k o w e g o  na  r„ i 834 9) Skazownik
o s ó b  i r z e c z y ,  w^Cza so p i śm ie  roku  1833 WY' 
m i e n i o n y c h .  —  Ż y c z ą c y  sob i e  z a m ó w ić  to pi­
s m o  na  rok b ieżący  18 34-» ze ch cą  s i ę  wcześn i e  
zgłos ić ,  bo tylko 200 e g z e m p l a r z ó w  s i ę  odbija.

Z n a n ą  K r o n i k ę  ł a c i ń s k ą  m i a s t a  L w o ­
w a ,  n a p i s a n ą  w i y t y m  wieku  p r z e z  Bar t ł  Zi- 
m o r o w i c z a ,  B u rm i s t r za  t u t e j s z e g o , p r z e ło ży ł  
n a  język polski  P r o f e s so r  g u n n a z y a ł n y  t ut e j ­
s z y ,  P a n  P i w o c k i ,  i o b o k  z textern o ry g i n a łu  
d r u k i e m  wydać  zamyś la ,  p o m n o ż y w s z y  dzi e ło  
to  własne  mi przy p i s k am i ,  d o  c ze go  wiel e  po­
m a g a ł  m u  J X .  B a r l aa m K o m p a n i e w i c z , P r o ­
ku ra t o r  X X .  B a z y l i a n ó w  tu t e j s z y c h ,  k tó r ych  
w ła snośc i ą  jest  ta kronika ,  d o t ą d  w r ę k o p i ś m i e  
p r z e c h o w y w a n a .  J e s t t o  ta s ama ,  k tór ą n a  żą­
d a n i e  K a r a m z y n a  p o s e ł a n o  m u  do  P e t e r s b u r ­
ga ,  gdy p r a cow a ł  n a d :  „ D z i e j a m i  pańs twa  ros- 
sy j sk i ego . ”  ( R o z m .  L w . )

W  n u m e r z e  9 Ro zm a i to śc i  L w o w s k i c h  czy­
t a m y  m i ę d z y  i n n e m i  co n a s t ę p u j e :  „ J a k ó b  
S ob i e s k i ,  ojc i ec  Króla  J a n a  I I I . ,  w p o d ró ża ch  
s w o i c h ,  w y d a n y c h  r. j 833- z  d a w n e g o  r ękopi -  
sm a  w P o z n a n i u ,  op i s u j e :  że  w kości ele  Świę­
t ego  D y o n t ź e g o ,  dw ie  mi l e  za P a r y ż e m ,  wi ­
dz i a ł  r. 1610.  m i ę d z y  i n n e m i  r e l i kwiami  latar­
n i ą  J u d a s z a ,  z  k tór ą  t en że  chodz i ł  w n o c y  na  
z d r a d ę  i p o jm a n ie  Zbawic ie l a  n a s z e g o .  Da le j  
d o n o s i  t ak że ,  iż K ró lo w ie  f r a n c u z c y ,  bę dą c  
n am a s z c z a n i  o l e j e m ,  z a m p u ł k ą  z n i e ba  sp u ­
s z c z o n y m ,  miel i  m o c  w r ęk u  l eczyć  c h o ro b ę ,  
z w a n ą  w o l ę ,  to j e s t ,  jak s i ę  w y r a ż a :  »bole 
ga rd ł a  s rog ie " ,  —  „ K y ł o  też  co ś  p o d o b n e g o  
i w A n g l i i ” , d od a j e  poczc iwy S ob i e s k i ,  „  źe  
też  leczywal i  na  p e w n ą  c h o r o b ę  K ró lo w ie  a n ­
gie l scy s t a r o ż y t n i , póki  s t a roży tne j  w iary  n i e  
o d b i e g l i ;  gdy  h e r y z y a  s ię t am w sz c z ę ł a ,  o d ­
b i e g ł a  ich i ta łaska B oża .  ( O b a c z :  D w i e  p o ­
d r ó ż e  J a k ó b a  S o b i e s k i e g o ,  o d b y t e  po  k ra j ach  
e u ro p e j sk i c h  w  la t ach  1 60 7— 13. i 16380  a 
d a n e  p r z e z  E d w a r d a  R a c z y ń s k i e g o ,  n a  str .  70,
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74 ' 75- )“  Sza ch  perski  m a  po  dz iś  d z i e ń  j e  
s zr ze  d3 r  z dos t o jn ośc i ą  s w o ją  p r zy w iąz an y ,  
leczen ia  na  f eb r ą  wy l i c za n i e m  na  j e go  ro zk a z  
w  p ią ty  ch o re g o  p e w n e j  l i czby r azó w laską 
b a m b u s o w ą ,  i gdy  n i e  d a w n o  Po se ł  angie l sk i  
na  d w o r z e  pe r s k im  z a c h o r o w a ł  n a  f eb r ą ,
2 której  d ł u g o  n ie  m ó g ł  s ią w y le c zy ć ,  Szach  
pe rsk i ,  dow ie d z i a ws zy  s ią o  t e r n ,  of i arował  
m u  sw o je  a r c a n u m ; le cz  P ose ł  o b r o t n y ,  nie-  

• chcąc  o d m ó w i e n i e m  w p ro s t  o f i a ro w an e j  sob i e  
p o m o c y  r o z g n i e w a ć  S z a c h a ,  w y m ó w i ł  s i ą  zrę­
c z n y m  w y b i e g i e m ,  o d p o w i e d z i a w s z y ,  źe  
w jego  kr a ju  r ze m ios ło  dok tor sk i e  u w aż a j ą  za 
u p od l a j ą ce ,  i że gd yb y  u ż y ł  W i e l k i e g o  S zacha  
do  tak pod ł e j  u s ł u g i ,  w p a d łb y  u  sw e g o  P a n a  
w  n i e ł a s k ą ,  k tó r ą by  m o ż e  ż y c i e m  m u s i a ł  
p r ze p ł ac i ć . "

Z r ą c z n y  f ab r yk an t  n a r z ą d z i  m u z y c z n y c h ,  
P a p e ,  w yn a l a z ł  w P a ry ż u  n o w y  rodza j  f o r t e ­
p i a n ó w ,  k tó ry ch  młotki  z gó ry  ud e r za j ą  w s i ru-  
n y ,  a k tór e  h a r m o n i ą  i m o c n e m i  t o n y ,  jako  
t eż  d ob roc i ą  i r on i e js zem z a b i e r a n i e m  mie js ca  
za sz c z y t n i e  s ią o d zn a cz a j ą .  K o m p o z y t o r o w i e  
C h e r u b i n i ,  B o j e l d i e u ,  A u b e r  i t. d ,  ch w a l ą  
w yn a l a z e k  t e n  w p i s m ac h  p u b l i c z n y c h .

P e w n y  d z i e n n i k  f r ancuzk i  z rob i ł  u w a g ą ,  ź e  
k i e dy  jes t  j u ż  ż e g lu g a  pa ro w a  rn i ądzy  L ib ek ą ,  
K o p e n h a g ą ,  S to k o l m t  m  i P e t e r s b u r g i e m ,  i gdy 
wk ró t ce  u r z ą d z o n ą  zo s t an i e  p o d o b n a  że g lu g a  
Z H a w r u  do  H a m b u r g a ,  p o t r z eb a  b ą d z i e  j e ­
s zcze  t y lko z rob i ć  kolej  ż e l a z n ą  m i ą d z y  P a r y ­
ż e m  i H a w r e m ,  a  w t e d y  b ąd z i e  m ó g ł  p o d r ó ­
ż n y  dos t ać  s i ą  w k ró t s zym czas i e  z  P a r y ż a  d o  
L o n d y n u ,  R o t t e r d a m u ,  H a m b u r g a ,  L ib ek i ,  
K o p e n h a g i ,  S z t ok ho lm a  i P e t e r s b u r g a ,  jak  
t e r az  p o t r z e b u j e  do  p o d r ó ż y  d y l i ż a n se m  z H a ­
w r u  do  Mar syl i i .

W  j e d n y m  d z i e n n i k u  a ng i e l s k i m  c zy t a m y  
t w i e r d z e n i e ,  ź e  w iąksza  czą ść  cyga ro  w ,  któ-  
r e m i  d o  S tan .  Z j e d n .  A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  h a n ­
d e l  p r o w a d z ą  i k t ó r ych  100 kosz tu je  8 d o  IO 
s z y l i n g . ,  rob iona j e s t  z liści k ap u śc i a n y c h ,  m o ­
c z o n y c h  w  m o c n y m  ł u g u  t y t o n i o w y m .  T e  
ga tun k i  cygarów r o z c h o d z ą  s ią p o  całej  E u r o ­
p i e  pod  róź ne rn i  n az w i s k am i  z H a m b u r g a ,  
M a r y l a n d  i W i r g i n i i .  P e w i e n  c h e m i k ,  k tóry 
je  r o z b i e r a ł ,  jes t  p r z ec iw n i e  t e g o  z d a n i a ,  ź e  
c y ga ra  te  r ob i ą  s i ą  z liści s a ł a ty ,  l ecz  p i e rwe j ,  
p o d o b n i e  l i śc iom,  h e r b a t n i a n y m , d y m i o n e  
i  w a lc o w a n e  bywają .  W  k a żd y m  w zg lą d z i e  
jes t  ta w iad om oś ć  c iekawą  dla  m i ł o ś n i kó w  
ty t o n iu .

W i a d o m o  p o w s z e c h n i e ,  ź e  o p o w ia da j ą cy  
bajki  jes t  w d o m a c h  g o ś c i n n y c h  A r a b i i  n i e-  
z b ą d n i e  p o t r z e b n y m  cz ło wie k i e m.  M n ó s tw o  
j es t  t a m  takich o p o w ia d a c z y  i i c h to  y t w o r e m

je s t  z b ió r  ba j ek  w  „ T y s i ą c u  i j e d n e j  n o c y "  
i w „ M a k a m a h  H a r i r i “ . L e k a r z  D e m o i s e a u  
d o n o s i ,  źe  o p o w i a d a c z e  ci r oz p ow ia d a j ą  te r az  
B e d u m o m ,  w fo rm ie  ba j ek ,  o  wyp rawie  F r a n ­
c u z ó w  do  E g i p t u .  Z  t ych j e d e n  z d z i w i o n y m  
s ł u c h a c z o m  s w o i m  op i s ywa ł  b o m b y  f r a n c u z k i e  
i o g r o m n e  ich d z i a ł a ;  twierdz i ł  o r a z , ze  F r a n ­
cuz i  miel i  m o c  cza rodz i e j ską  w swo ich  czap-  
kach  g r e n a d y e r s k i c h ,  ź e  byli  n i e śm ie r t e l n i ,  
m ie l i  m o c  p o m n a ż a n i a  wo jska  swo jego  i ź e  
p o d  w od ą  m a s z e r o w a ć  mogl i .  S łu c h a cz e  po-  
ź e r a h  o c z y m a  o p o w i a d a c z a , a w r a ż e n i e ,  j ak i e 
n a  n i c h  s p r a w i a ł , s t r a s z l iwemi  wydawal i  t o n y .  

P r z e d  s ą d e m  K ry m i n a ln y m  D e p a r t a m e n t u  
Se kw an y  ( P a r y ż a )  s t awa ł  o st atn i erni  c zasy  wi-  
c eh ra b i a  d e  M e l i g n a n ,  p r z e k o n a n y  o f a b r y ­
k o w a n i e  b i l e t ów  b a n k u  a n g i e l sk i e g o ,  z  k t ó ­
r y c h  n i e  m a ł a  l i c zb a ,  z a k u p i o n a  p r z e z  b a n ­
ki erów P a r y z k i c h ,  w o b i e g  posz ł a .  N ie k tó r e  
z  tych  b i l e t ów  dos t aws zy  s i ą  d o  A n g l i i  i b ę ­
dą c  p r z y n i e s i o n e  d o  b a n k u ,  zos t a ły  p r z e z e ń  
u z n a n e  za  f a ł s zywe  i z w r ó c o n e  ze  s zczegó l ­
n y m  s t ep l e m ,  z aw ie r a j ą cy m  n ap i s  f o r g e d .  
T o  by ło  p o w o d e m  d o  ś l edz twa ,  w sku t ku  k tó­
r e g o  z n a l e z i o n o  w m i e s z k a n i u  n i e j a k i e g o "  
L e f e e  sk ł ad  p o d o b n y c h  b i l e t ó w ,  z  a d r e s e m  
o z n a c z a j ą c y m  że n a l e ż ą  d o  P .  de  M e l i g n a n .  
T e n  os t a tni  do w ie dz i a w sz y  s i ą  o t e rn ,  s t awi ł  
s i ą  s am u  P .  D u b o i s ,  u r z ą d n i k a  Mi n i s t e r s twa  
sp r aw  w e w n ą t r z n y c h ,  i o ś w iad czy ł ,  f e  p r z e d  
d w o m a  l a t y ,  p r z y g o t o w a ł  by ł  z n a c z n ą  i lość 
f a ł s zy w yc h  b i l e tów b a n k u  an g i e l sk i eg o ,  n i e  
m a j ąc  wszakże  ą a m i a r u  pusz cz an i a  ich w o b i e g  
i n a c z e j ,  jak w r az i e  w o j n y  F r a n c y i  z  A ng l i j ą ,  
n a  k tór ą  s i ą  w o w y m  czasie z anos i ł o .  Ś rod ek  
t e n ,  k tó ry  w czas i e  w ła ś c i wy m mia ł  o dd ać  
w r ą ce  R z ą d u ,  n i e  m a ł ą by  zada ł  k iąską  f i n a n ­
s o m  A n g l i i  i by łby  r o d z a j e m  o d w e t u  za p o ­
d o b n ą  z  jej s t rony  k r z y w d ą ,  w y r z ą d z o n ą  F r a n ­
cyi w 1790.  r o k u .  P.  de  Me l i g na n  d o d a ł ,  ź e  
L t f e e ,  u  k tó r eg o  z n a jd o w a ł  s i ą  skł ad b i l e t ów ,  
n a d u ż y ł  j e g o  zau fan i a  i z ac zą ł  je  puszczać  
w ob i eg .  P r z e d  s ą d e m  k r y m i n a l n y m  o b w i n i o ­
n y  p o d o b n i e ż  s i ą  b r o n i ł ,  a g d y  g o  P r e z e s  z a ­
p y ty w a ł :  c z e m u  p rze d  ro s po cz ę c i em  f abryka-  
cyi  n i e  u p r z e d z i ł  R z ą d u  o  sw o ic h  zam ia r a ch ,  
P ,  de  M e l i g n a n  o d p o w i e d z i a ł ,  iź to dope łn i ł ,  
ze  m i a ł  w t ym  p rz e d m io c i e  n a r a d ą  ze  z n a k o ­
m i t ym  j e d n y m  u r z ą d n i k i e m  s t a n u ,  l ecz  w dzi- 
s i e j s zem d o b i e m  p o r o z u m i e n i u  F f a n c y i  z A n ­
gli ją n i e  m o ż e  g o  w y m i e n i ć ,  bo  n a r a z i ł b y  go 
p r zed  R z ą d e m  A n g ie l s k im .  M i m o  tak c h w a ­
l e b n e  ce l e ,  czyl i  ra cze j  tak z r ą c z n ą  o b r o n ą  
P a n a  W i c e h r a b i  d e  M e l i g n a n ,  Sąd  skaza ł  g o  
na  p i ąć  lat w ią z i e n i a ,  z  w y s t a w ie n i e m  n a  w i ­
d o k  p ub l i c zny .
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O R  W I E S Z C Z E N I E  
i Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

Młyn w Radegoszczu w Międzychodzkim 
powiecie leżący i sądownie na 4820 Tal.  10 
sgr. oceniony,  nazwany Hamm er tnuhle  wraz 
z jednyrn wiatrakiem i pe r tynensami , bidz ie 
drogą exekucyi w terminach na

d z i e ń  3 I. M a  j a  1
„  1. W  r z e ś n i a  > 1 8 3 4 *
„  31. P a ź d z i  e r n  ik a j

tu wyznaczonych,  z których ostatni peremto-
ryczńym jest,  publicznie najwięcej dającemu 

sprzedany. Chęć kupienia mający wzywają się 
n a ń  niniejszem.

Taxę  i warunki kupna codziennie w Regi- 
atraturze naszej przejrzeć można.

Zarazem zapozywamy też wszystkich niewia­
domych wierzycieli, którzyby do młyna wspo- 
mnionego  z jakiegokolwiek źródła pretensye 
rea lne  mieć mniemal i ,  aby najpóźniej w ter­
minie ostatnim zawitym pretensye swoje nale­
życie podali i rzetelność unychźe udowodnil i ;  
w  razie albowiem przeciwnym zostaną z tako- 
Wemi z nałożeniem im wiecznego milczenia 
Wyluszczeni.

Międzyrzecz,  dnia 20. Listopada i 833- 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .  
W i e ś  S k u b a r c z e w o  z przynależytościami 

pod jurysdykcyą naszą będąca,  w powiecie 
Mogil ińskim położona ,  Eustachiego Hrabi  
Woł łowicza  własna,  która podług taxy sądo­
wej na 19,905 Tal.  10 sgr. 6 fen, na dniu 12. 
Listopada  r. przeszł. oszacowana jest, na wnio­
sek wierzycieli z powodu długów,^ najwięcej 
dającemu drogą publicznej licytacyi sprzedaną 
być m a ,  i termina do podawania licytów na 

d z i e ń  18- L i p c a  r. b. ,  
d z i e ń  20. P a ź d z i e r n i k a  r. b . ,  

a  termin zawity na
d z i e ń  21. S t y c z n i a  r. p r z y s z ł , ,  

przed  Sędzią Ziemiańskim W .  Geyert  zrana 
o  godzinie Qtej wyznaczonym jest. — Uzd ol ­
n i o n y m  nabywcom podają się te termina do 
wiadomości  z tem oświadczeniem , źe w osta­
tnim terminie wieś ta najwięcej dającemu przy- 
derzoną  i na plus licyta później dojść mogące, 
n ie  ma być zważane, jeżeliby prawne przyczy­
n y  tego koniecznem nie robiły, i źe taxa i wa- 
runk fna byc ia ,  każdego czasu w Registraturze 
naszej  przejrzane być mogą. ^

Równocześnie  zapozywa się niniejszem pu ­
blicznie i z pobytu swego niewiadomych wie­
rzycieli realnych, iako to:

a )  Franciszka Glińskiego,
b)  Franciszkę Pstrokbńską,
c) Marcina Luczyskiego,

iżby w terminach powyż wyznaczonych praw 
swych dopi lnowal i , z tern ostrzeżeniem, źe 
w razie niestawienia s ię ,  najwięcej dającemu 
nietylko przyderzenie udzielonem,  ale nawet, 
po złożeniu legalnem summy szacunkowej, 
wymazanie wszystkich zaintabulowanych,  tu­
dzież spadłych d ługów, a to ostatnich bez 
produkowania w tym celu potrzebnego instru­
m e n t u ,  nastąpi.

Gniezno,  dnia 24. Lutego  1834 .
________ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Doniesienie o nasionach.
Świeżą,  czerwoną i białą koniczynę,  świe­

żą lucernę ,  ćwikłę,  angielski i francuzki 
reigras,  jako też bardzo dobre siemię lnia­
ne  z Rygi,  otrzymał i ofiaruje w cenach po- 
miernych.

P o z n a ń ,  dnia 18. Marca 1834-
F r .  B i e l e  f e l  d.

- 1    '   ' " W

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 0 . Marca 1 8 3 4 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa i . 
Obligi bankowe aź do włącznie 

lit. H. . . . . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne . . . . . .
Listy zastawne W , Xięstwa 

Poznańskiego. . . .  
Wschodnio-Pruskie . . . 
Szląskie . . . . . . .

po
981

99 i

1021
99J

po
9Sf

99

101f

105!

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu.

Dnia 2 1 , Marca 1834-
Tal. igr. len. do Tal. Sgr. fen! 

Pszenica  . . 1 1 2  6  -  1 15 -
2fyto . . , 1  — — —  1 2  6
Jęczmień . .  — 16 —  —  •— 1 7 '  —•
Owies . . . —  15 •— — —  17 —
Tatarka . .  — 20 —  —  — 22 6
G r o c h .  . . .1 10 —  — I  12 6
Ziemiaki . . —  § —  — —  9
Siana cetnar a

1 1 0  f f . .  .  —  17 —  —  —  18 —
Słomy kopa a

1200 ff . . 4 2  6 — 4 5 “ "

Masła garniec I  15 -  —  1 2 0  —•


